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SANKTUARIUM JASNOGÓRSKIE 
W ŚWIETLE „REDEMPTORIS MATER”

Jan Paweł 11 w homilii a 1 stycznia 1987 roku 1 w en- 
oyklioe "Redemptoris Mater" mówi o "swoistej geografii" 
wiary 1 poboZnośol Maryjnej, wskazując na sanktuaria ma­
ryjne jako na ssozególnle uprzywilejowane miejsca obcho­
dów Roku Maryjnego« Nie ulega wątpllwośol, te takim oiej- 
soem jest sanktuarium jasnogórskie, zaliczane do sanktu­
ariów o charakterze międzynarodowym.

Idąc za wskazaniami Papieskiego Komitetu Roku Maryj­
nego, podejmujemy próbę pogłębienia świadomości teologi­
cznej sanktuarium Królowej Polski na Jasnej Górze, włącza- 
jąo się tym samym w realizaoję zadań nakreślonych przez 
program Roku Maryjnego. Naszym zadaniem będzie ukazanie 
roli Bogarodzicy obecnej w znaku Jasnogórskiej Ikony oraz 
Jej sanktuarium. Jako Bom Boży, Stolica Mądrośol, Żywa 
świątynia Buoha świętego odbiera Ona od wlernyoh oześó ze 
względu na tajemnioę Wcielenia. W sposób konkretny 1 ta­
jemniczy jest uprzywilejowaną drogą wlodąoą na spotkanie 
z Bogiem. W tym, oe najbardziej zawaZy na takim a nie in-

102



nyu ujęolu podejmowanego zagadnienia, będzie bogactwo his­
torycznych i religljno-duohowyoh doświadczeń« zdobywane 
przez liosne pokolenia pielgrzymów jasnogórskich na prze­
strzeni ponad sześciuset lat«

Bardzo konstruktywne pod tym względem 1 pokrzepiające 
staje się dla nas studium wypowiedzi Jana Pawia II« zawar­
tych w enoyklioe «Redemptoris Hater" « o Błogosławionej 
Maryi Dziewicy w życiu pielgrzymującego Kośoloła« Jakkol­
wiek będzie t o  pierwszorzędne źródło dla nassyoh rozważań« 
nie może zabraknąó jednak przypomnienia przynajmniej nie­
których wypowiedzi Papieża na temat Jasnej OÓry z okresu' 
sprawowania przezeń zarówno posługi .papieskiej« jak rów­
nież biskupiej.

1« Sanktuarium "ikona obeenośoi JjgjgyjJ*_pojrój._lu^jt
we wspólnoole Kośoloła

Podejmując temat obeoności Maryl w tajemnioy 
Chrystusa 1 Kośoloła« Ojoieo Święty rzuoa wiele światła 
na inne prawdy związane z "Jej czynną 1 wzorozą oboonoś- 
clą w życiu Kościoła"« Pragnie zatem powledzleó« że tym 

szozególnym miejsoem« w którym można najbardziej doświad­
czyć tej "ozynnej obeonośol" Maryi jest właśnie sanktu­
arium« "Maryja posostaje wciąż obeona w dziele Kośoloła« 
który wprowadza w świat Królestwo Jej Syna« la obeonośó 
Maryl znajduje zarówno w naszyoh ozasaoh, jak 1 w oałyoh 
dziejach Kośoloła« wielorakie środki wyrazu* Posiada ona
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te* wieloraki zasięg działania"1. Spośród wielu przejawów 

działania "tej obecności", które Papież wylloza kolejno 
w encyklice, vaine niejeoe zajmuje "przyciągająoa i pro­
mieniująca aoo wielkich sanktuariów, w których nie tylko 
jednostki osy środowiska mlejsoowe, ale niekiedy całe na­
rody 1 kontynenty szukają spotkania z Matką Pana, z Są, 
która jest błogosławiona, ponieważ uwierzyła, jest pier­
wszą wśród wierzących"2 3«

Zacytowane przez nas zdanie z "Redemptoris Mater" 
zda je się być teologicznym dopełnieniem deflnloji sanktu­
arium, jaką podaje nowy Kodeks Prawa Kanonloznego. Tenże, 
normująo status prawny sanktuariów, podajet "sanktuarium 
jest to kośoiół lub inne miejsce sakralne, do których za 
zgodą ordynariusza miejsca pielgrzymują lloznl wierni 
dla szczególnej przyozyny pobożności"^« Ta prawno-kanoni- 

ozna konoepoja sanktuarium staje sio bardziej zrozumiała 
1 zarazem o wiele bogatsza w swej treści dopiero w kon- 
tokśoie wypowiedzi Papieża.

źródłem "szozególnej przyczyny pobożności", która 
stanowi rzeozywistośó jakiegokolwiek sanktuarium jest wia­
ra, Sanktuarium - możemy tak powiedzieć - jest tajemnicą

1 Encyklika "Redemptoris Mater" Ojoa Świętego Jana Pawła 
II o Błogosławionej Maryi Dziewicy w żyolu pielgrzymu­
jącego Kośoloła, dalej oyt. RM, 28.

2 Tamże.
3 Kodeks Prawa Kanonicznego. Przekład polski zatwierdzo­

ny przez Konferenoję Episkopatu. Pallettinum 1984 kan.
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wiary. Kry J e się « nia przede wszystkim tajemnica Bożej 
obecności, która staje się udziałem wiemyoh dzięki ta­
jemnicy obecności Maryi. Jest to zbieżne z myślą Papieża. 
Mówi on bowiem: "Saka jest wymowa Ziemi świętej, duohowej 
ojozyzny wszyatkioh chrześcijan jako ziemi rodzinnej 
Zbawiciela świata i Jego Matki. Taka też jest wymowa tylu 
świątyń, które wiara chrześcijańska zbudowała poprzez 
wieki w Rzymie i na całym świaciej 1 takich miejso, jak 
Gwadelupa, Lourdes ozy Patima i innych w różnych krajach, 
wśród których jakże nie wspomnieć Jasnej Góry na mojej 
ziemi ojozystej"^,

Ojcowie Kośoioła od pierwszych -wieków jego istnienia 
nazywają Maryję "Przybytkiem Najwyższego", "Świątynią 
Boga", "Arką Przymierza", kryjąoą w sobie Zbawiciela, któ< 
rego Ona poozęła, porodziła i ofiarowała Bogu. Dlatego w 
sanktuarium zawiera się także tajemaioa Tej, która była 
zawsze mieszkaniem Boga w uposób mistyczny - poprzez łas­
kę, której nigdy nie utraoiłaj 1 w sposób fizyozny - jako 
Matka Syna Bożego. V przedziwny sposób urzeozywistnia się 
w Maryl "teologia mieszkania Boga" i to, eo również naz­
wano "lokalizacją Boga". Stąd sanktuaria maryjna żyją 1 
owocują obeonośoią Boga - Zbawioiela w Jego Matce. Bóg - 
• Zbawiciel zamieszkał mistycznie i fizycznie w swojej 
Matce, aby przez Nią nam się udzielać, zwłaszcza w mlej-

1230.
4 RM 28.
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soaoh Jej poświęeonyoh, Te alej soa są nieustannie nawie­
dzane przez ludzi szukająoyoh Boga, znajdują Qo władnie 
dzięki Tej, która jest "pierwowzorem Kościoła, w porząd­
ku wiary, miłośol 1 doskonałego zjednoozenia z Chiystu- 
sen"5. Takie alejsoa na ziemi Bóg od samego początku 

historii zbawienia wybrał 1 ustawicznie na nowo wybiera 
po to, aby był w nich szczególnie obecny dla dobra czło­
wieka. "Można by mówić - plaże Jan Paweł II « o swoistej 
geografii wiary 1 pobożności maryjnej, która obejmuje 
wszystkie mlejsoa szczególnego pielgrzymowania Indu Boże­
go szukającego spotkania z Bogarodzicą, aby w zasięgu 
matozynej obeonośol Tej, która uwierzyła, znaleśó umoo- 
nienie swojej własnej wiary" .

tiara Maryl, jaka została nam ukazana przy Zwiasto­
waniu, a jeszoze mocniej u stóp Krzyża na Golgocie, otwie­
ra przed człowiekiem jakby na nowo "ową wewnętrzną przes­
trzeń, w której Przedwieozay Ojciec może napełnić nas 
wszelkim błogosławieństwem duchowym”. Chodzi tu o przes­
trzeń "Iłowego 1 wiecznego Przymierza", która nie została 
zamkniętą, lecz trwa nadal w Kościele, który jest w 
Chrystusie "sakramentem,•• wewnętrznego zjednoozenia z 
Bogiem 1 jednośoi oałego rodzaju ludzkiego"?, Z kolei za-

5 Sobór Watykański U ,  Konstytucja dogmatyozna o Kościele 
"Lumen gentium", dalej oyt, KK, 63»

6 HM 28,
7 Tamże,
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uważamy, że "owa przestrzeń" realizuje aip konkretnie « 
wymiarach poszezególnyoh sanktuariów maryjnyoh, wśród któ- 
ryoh Jasna Góra posiada ważne i doniosłe znaozenle. Opie­
rając się na wielu wypowiedsiaoh Jana Pawła II na temat 
sanktuarium jasnogórskiego, możemy śmiało ttsiź mówió o 
uniwersalnym charakterze Jasnej Góry, który to charakter 
pozostaje zarazem znakiem służby Eośoiołowi powszechnemu.

Dla przykładu przytoczymy wypowiedź Ojea Świętego, 
który żegnając sie z Jasną Górą 6 czerwca 1979 roku, 
w czasie pierwszej Pielgrzymki do Ojczyzny, w akole za­
wierzenia Jasnogórskiej Matce Kościoła 1 świata powie­
dział* "Jasnogórska Matko Kościoła! - Raz jeszcze oddajf  
Cl siebie w maolerzyńską niewolę miłości - wedle mego za­
wołania* Totus TuusI Oddaję Cl Kośolół wszędzie, aż do 
najdalszych krańców ziemi! Oddaję Cl ludzkość 1 wszystkieh 
ludzi - moioh braoi, wszystkie ludy 1 narody. Oddaję Ci 
Europę i wszystkie kontynenty. Oddaję 01 Rsym i Polskę, 
zjednoczone poprzez Twego Sługę nowym węzłem miłości. 
Matko, przyjmlj! Matko, nie opuszczaj! Matko, prowadź!*®.

Sanktuarium Jasnogórskie napełniono działającą i mi­
łującą obeonośoią Boga, która poprzez poźrednlotwo Matki 
Chrystusa na tym miejsou jozt szozególnie zrozumiała 1 
bliska, staje się świadectwem historii zbawienia. Sanktu-

9 Jan Paweł II, Pożegnanie Jasnej Góry 6 TI 1979. 
W* w plelgrzymoe do ojczystej ziemi. Paryż 1980 
s .146.
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arium to ujawnia toi« te tajemnica Maryi znajduj« się w 
sercu tajemnicy Chrystusa i Kościoła i jednocześnie dale­
ki temu lepiej przeiywamy Misterium Chrystusa 1 Kośoloła, 
w które zostaliśmy włączeni. Przypomniał te prawdę Kardy­
nał lojtyła w kazaniu na uroczystość Królowej Polskij 
■Halką tajemnie Chrztu 1 poozuole odpowiedzialnośoi za 
nasz Chrzest w Jakiś szozególny sposób przeżywa sie na 
Jasnej Córze*• « Trudna prawda Ewangelii 1 Krzyża dzięki 
Maryl w Jej obeonośoi i Jej macierzyńskiemu uezestniotwu, 
nabiera szczególnego światła« staje sie jasna dla każdego 
człowieka"^.

To, dzięki ozemu Jasna Córa stała sie tym, czym Jest 
dla Kośeioła w Polsce 1 na całym śwleole - nie jest wy«« 
padkówą różnych sił, wydarzeń, oddziaływań wartości his­
torycznych i kulturalnych. Najważniejszym czynnikiem jest 
bowiem żywa obeoność Maryl poprzez Obraz Jasnogórski, któ­
ry stał sie na całym świeoie znakiem duchowej jedności 
Polaków. Jakże traîne i wyczerpujące Jest stwierdzenie 
Jana Pawła IIt "Jest to równooześnle - mówił Papież na . 
Jasnej Górze - jakby znak rozpoznawozy naszej duohowośol, 
naszego zarazem miejsca w wielkiej rodzinie ludów ohrześ- 
oijańskloh, zespolonej w jednośoi Kośoloła. Przedziwne 
jest zaiste owo królowanie Matki za pomooą Jej jasnogór­
skiego wizerunku) królowanie Serca coraz bardziej potrze-

9 K. Wojtyła, Kazanie 3 V 1966. Wi Oto Matka Twoja. 
Rzym - Jasna Góra 1979 s,53«
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ba© « świecle, który wszystko usiłuje wyrazić przy pomooy 
zimnych kalkulacji i ozysto materialnych oelćw"^0.

2. Sanktuarium jasnogórskie wprowadza w świat y lary

Analiza nauki zawartej w "Redemptoris Hater" prowa­
dzi do wyodrębnienia mydli przewodnich tejte enoykliki, 
które z kolei rozpatrywane pod kątem Interesującego nas 
zagadnienia, pozwalają nam widzieć jeszoze lepiej niż do­
tąd czym jest sanktuarium« a takie jakie są jego zadania. 
To nowe spojrzenie Papieża na tajemnie© sanktuarium pro­
wadzi do pogłębienia świadomości teeloglosnej wypracowa­
nej w ramach dotychozasowyoh poszukiwań. Kardynał Joseph 
Ratzinger w komentarzu do eneykllkl Jana Pawła U  *0 Bło­
gosławionej Maryi Dziewicy w życiu pielgrzymującego Koś­
cioła“, wylicza przynajmniej oztery zasadnloze myśli tej- 
że enoykliki . Ha pierwszym miejscu - zdaniem J. Ratzia- 
gera - Jan Paweł II mówi o Maryl jako o człowieku wiary. 
To, oo jest u poozątku 1 przez eały ozas wszystkloh poczy­
nań, które prowadzą do sanktuarium - to głębia wiary. Maj-

10 Jan Paweł II, Homilia do wierayeh z Górnego Śląska 1 
Zagłębia Dąbrowskiego 6 VI 1979. Vi T pielgrzymów do 
ojezystej ziemi, jw. 8.140»

11 Por. J. Ratzinger, Das »eichen der trau. Vi Maria - 
Gottes Ja zum Menschen. Herder - Preiburg - Basel - 
Vien 1987 s.116-127.

109



pełniej ukazuje nan tę głębię 1 do nie zarazem prowadzi 
Maryja, "która szła naprzód w pielgrzymoe wiary 1 utrzy­
mywała wiernie swe «jednoczenie z Synem aż do Krzyża"^.

Doświadozenia jasnogórskie pozwalają zauważyć rów­
nież 1 to, że z jednej strony do sanktuarium prowadzi 
esłowleka głębia wiary, a z drugiej strony, te dla "tej 
głębi nasiej wiary przychodzą tutaj nowe światła, nowe 
poaooe se strony tej Matki, która-jak mówi nam modlitwa 
jasnogórska - jest przeznaczona do pomoey"1^. Wydaje się, 

te pielgrzymi stająoy przed Maryją obecną w znaku jasno­
górskiego Obrazu oczekują na pierwszym miejscu poaooy w 
zakresie włazy« Maryja uczy wiary« "Jej wyjątkowe piel­
grzymowanie wiary - czytamy w encyklice - wciąfc staje się 
punktem odniesienia dla Kościoła, dla osób 1 wspólnot, 
dla ludów i narodów, poniekąd dla całej ludzkośoi" piel­
grzymującej do Jej sanktuariów znajdująoyoh się na róż­
nych miejscach globu ziemskiego. Podczas ostatniej 
pielgrzymki do Ojozyzny, Papież uświadomił nam jeszoze 
ras, że ta tajemnica uobeonla się również w naszym naro­
dowym sanktuarium) "sanktuarium jasnogórskie - jedno z 
wielu w śwleele - jest jednym z tyoh miejsc, gdzie to 
przodowanie Ludowi Bożemu ze strony Matki Chrystusa jest

12 XX 56.
13 X« Wojtyła, Kazanie 26 V I I I  1 9 7 3 «  Wt Oto Matka Twoja, 

jw. s.242.
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szozególnie wyczuwane"1^. Widzimy, te liazy ja na tym 

miej sou, "po maoierzyńaku przewodniczy nam w ziemskiej 
wędrówce i w pielgrzymowaniu wiary, nadziel 1 mlłośol"^. 

Przewodniczy również wszystkim Polakom w tym samym piel­
grzymowaniu za pośrednictwem swego Jasnogórskiego Wize­
runku,

Obraz Matki Bożej Jasnogórskiej przedstawia w swym 
temacie malarskim jedną z podstawowyoh prawd wiary doty­
c z ą c ą  osoby Maryij wyraża mlanowloie Boskie Maoierzyństwo 
Najświętszej Maryl. Jest to malarski zapis, z kórego od­
czytujemy prawdę wiary o wywyższeniu Maryi przez Boga 
w zbawczym dziele Odkupienia. W tym Wizerunku odsłania 
się nieustannie przed nami zasadnicza treśó marlologlosnat 
prawda o Maryl, która stała się rzeozywlśole obecna w 
tajemnicy Chrystusa właśnie przez to, żo "uwierzyła*.
Ton Obraz wskazuje na Maryję jako ozłowleka wiaryi "Bło­
gosławiona Jesteś, któraś uwierzyła, że spełnią się słowa 
powiedziane Cl od Pana" /Łk 1»45/. Obok tych słów Papież 
stawia wyrażenie "łaski pełna", które słyszymy w pozdro­
wieniu anioła, gdyż "pełna łaski" oznaoza przy Zwiastowa­
niu dar Boga samego, a "wiara Maryi, którą głosi Elżbieta 
przy Nawiedzeniu, wskazuje na to, jak Dzlowloa nasaret-

14 Jan Paweł II, Przemówienie wygłoszone z Jasnogórskie­
go Szozytu 13 TI 1987. "Jasna oóra" 5i1987 nr 9/47/ 
8.10.

15 IK 58.
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niska odpowiedziała na ten dar"^.

Sobór Watykański II uozy, te "Bogu objawiająoemu na­
loty okazać posłuszeństwo wiary, przez które ozłowiek z 
wolnej woli cały powierza się Bogu"^. Takie właśnie uję- 

ole wiary znalazło doskonałe urzeczywistnienie w Maryi, a 
poprzez Kią zdaje się nieustannie urzeczywistniać w nas 
samych, kiedy pielgrzymujemy do Jej sanktuarium. W żyoiu 
Maryi momentem przełomowym było objawienie Jej woli Boga, 
wobec której muslała dać odpowiedź. Słowa Elżbiety "bło­
gosławiona jesteś, któraś uwierzyła" na pierwszym mlejsou 
- mówi Jan Paweł II w encyklice - odnoszą się do tego 
właśnie momentu • Do tego momentu odwołują się teraz 
wszystkie pokolenia szukająoe umocnienia wiary w miejs­
cach szczególnej obecności Tej, "która uwierzyła", której 
odpowiedź "niech mi się stanie" zadeoydowała od strony 
ludzkiej o spełnieniu się obietnicy Boga. To maryjne 
"fiat", tak jak ongiś otworzyło nowe perspektywy na zba­
wienie świata - tak samo 1 dziś otwiera wlerząoyoh na zba­
wienie 1 jednoczy z Chrystusem "Odkupicielem człowieka"•
V sanktuarium staje przed nami Ta, która "przez wiarę bez­
względnie powierzyła siebie Bogu - stwierdza Papież w 
"Redemptoris Mater" - a zarazem całkowicie poświęciła sa­
mą siebie jako Służebnicę Pańską, osobie 1 dziełu swego

16 RM 12.
17 Sobór Watykański II, Konstytucja dogmatyczna o Obja­

wieniu Bożym "Dei verbum", 5«
18 Por. SM 13.
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Syna"^#

Wszyscy« którzy uozestnlozą « tej samej pielgrzymce 
wiary, w której "błogosławiona Dziewica szła naprzód" kro* 
czą za Maryją 1 jednocześnie uozą sie od Miej posłuezeń* 
stwa wiary. Ona bowiem wskazując na Chrystusa - jak to wl* 
daó w malarskim zapisie * uozy, te uwierzyć seroem, to 
znaczy powierzyć siebie samą Istotnej prawdzie słów Boga 
żywego, znając 1 uznająo z pokorą, jak niezbadane są wy* 
roki i niezgłębione Jego drogi /por. Rz 11,33/. "Maryja, 
która z odwiecznej woli Najwyższego znalazła s i e  -  rzeo 
można * w samym centrum owych nlezgłeblonyoh wyroków 
Boga, poddaje sie w półcieniu wiary przyjmując całkowicie
i z sercem otwartym to wszystko, oo było przewidziane w

onplanie Boga" •
Pielgrzymi przychodzący do sanktuarium jasnogórskiego 

ozu ją, że staje przed nimi w swoim ozolgodnym Wizerunku 
Maryja jako Matka wiary, która uczy, że w żyolu ludzkim 
ule ma takich trudn ś o i ,  których nie dało by a le  pokonać 
przez wiarę. Wiara Maryi, podobnie jak w olągu całego Jej 
ż y d a  była konsekwencją Jej macierzyńskiego "fiat", tak 1 
teraz daje sie nieustannie potwierdzać, iż czasem trze* 
ba nawet "uwierzyć wbrew nadziel". Postawa Maryi najbar­
dziej przekonuje człowieka Q tym, że tylko dzięki takiej 
wierze doohodzl sie do ostatecznego zwycięstwa. Tylko

19 Tamże 13
20 RM 14«
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człowiek tak pokorny jak Maryja może nieć tak wielką wia­
rę, jak Ona miała.
Ojoieo Święty a kolei swraoa uwagę na to, it wiara Maryi 
anajduje swoje wypełnienie wówczas, gdy staje pod Krsytem 
swego Syna /por. J 19,25/« Papież między innymi pisset 
■Jakże wielkie, jak heroiczne jest wówczas posłuszeństwo 
wiary, które Maryja okazuje wobeo niezbadanych wyroków 
Bogal Jakże bez reszty powierza siebie Bogu, okazując 
pełną uległość rozumu i woli, wobec Tego, którego drogi 
są niezbadane"2\  Słowa Elżbiety wypowiedziane do Maryl 

po Zwiastowaniu osiągają swoją definitywną wymowę u stóp 
Krzyża. Ma Kalwarii dopiero pojmujemy, jak przejmująoa 
staje się moo, którą zawierają w sobie słowa "błogosławlo* 
na jesteś, żeś uwierzyła"•

V świetle wypowiedzi Jana Pawła II lepiej rozumiemy, 
dlaczego obecność Maryl w tajemnioy Chrystusa 1 Kościoła 
staje się tak bardzo bliska i niemalże "dotykalna" przez 
wiarę, gdy nawiedzamy miejsca w szczególny sposób Jej poś­
więcone. Ona przez wiarę staje się obecna wśród ludzi 
1 "tajemnicę Chrystusa w sposób dyskretny - ale bezpośred 
ni 1 skuteczny - uobecnia ludziom*• Czyni to w swoim sank* 
tuarlum. Z głębi serca użyoza ludzkości tego, co sama 
czerpie z tajemnicy swego Boskiego Syna. Ona napełnia 
wciąż boską treścią swoje seroe, by później, gdy zajdzie

21 Tamże 18.
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potrzeba otworzyć je 1 powiedzieć światu, te do Boga do­
chodzi się przez serce 1 te Bogu najlepiej jest w ludzki« 
serou. Dokonuje się to tylko na drodze wiary, na którą 
wprowadza Ta, która "szła naprzód w pielgrzymce wiary"«

3. Jasna Góra "miejscem szczególnego zmagania"

"Pielgrzymowanie w wierze" ma swój model w Maryl 
Matce Chrystusa. Wyraża się on we wzmożonym pielgrzymowa­
niu do lloznyoh sanktuariów, zwłaszcza maryjnych« Maryja 
stając się "pierwowzorem Kościoła przodowała w porządku 
wiary, miłości i doskonałego zjednoozenia z Chrystusem"22« 

Owo przodowanie odnosi się do samej wewnętrznej tajemnicy 
Kościoła, który widzi wypełnienie swej zbawczej misji w 
życiu i posłannictwie Maryl« "Jej wyjątkowe pielgrzymowa­
nie wiary - mówi Najwyższy Pasterz Kościoła - woiąt staje 
się punktem odniesienia dla Kośoioła, dla osób i wspólnot, 
dla ludów 1 narodów"2^• Ona też jako wielki znak poja­

wiający się na niebie, prowadzi 1 podtrzymuje nas w na­
szym pielgrzymowaniu, kierując nas do zwycięstwa zwycię­
żającego świat, a tym zwycięstwem jest wiara nasza 
/por. 1J 5,5/.

Sobór Watykański II podkreśla moment ostateoznej 
pełni, ku której pielgrzymująey Kośolół zdąża, zaznacsa-

22 RM 5«
23 Tamże,
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jąo, 4« właśnia Bogarodzica jest już jego eeohatologicz- 
nym wypełnieniem. "Kościół w osobie Najświętszej Maryi 
Panny już osiągnął doskonałość, dzięki której istnieje 
nieskalany i be* zmazy. Chrześcijanie równocześnie olągle 
jeszcze starają się usilnie o to, aby przezwyciężyć 
grzech, wzrastać w świętości} dlatego wznoszą oczy ku 
Maryi" •

To wznoszenie oczu na miejsce szczególnie w sanktu­
ariach poświęconych Matoe Chrystusa, gdzie przybywający 
pielgrzymi - obraz żywego Kościoła - pośród "doświadczeń 
i ucisków" krzepią się "mocą wyrażoną w maryjnym Magnifi- 
oat" i równocześnie prawdą Bożą - pragną rozjaśnić trudne 
i nieraz zawiłe drogi ziemskiego bytowania ludzi. Te świę­
te miejsca - w których seroe Ludu Bożego bije jakby ży­
wiej, miejsca szozególnych spotkań między Bogiem a ludź­
mi, miejsca, w których Maryja w specjalny sposób zamiesz­
kuje - stają się niejednokrotnie "miejscami zmagania się 
człowieka" s mooaml oiemnośol. Wydaja się słuszne takie 
stwierdzenie, że sanktuarium jasnogórskie może stanowić 
najlepszy dowód w tym wymiarze.

Jan Paweł II podczas drugiej pielgrzymki do Polski, 
przemawiająo w kaplicy Cudownego Obrazu na Jasnej Górze, 
powiedział do Paulinówt "Życzę wam, aby przez waszą pos­
ługę rosła Jasna Góra 1 promieniowała. Rosła działaniem

24 EK 65,
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Duoha Boiego, działaniem Służebnioy Bożej, Oblubienicy 
Duoha Świętego. Tak bardzo tego działania potrzeba w na* 
szych ozasaoh, bo są to ozasy wielkich zmagań» /.../ 
Władnie v okresie tych wlelkioh zmagań, Maryja dana jest 
nam jako znakt Niewiasta obleczona * słońce, księżyc pod 
Jej stopami, a na głowie Jej korona z gwiazd dwunastu"^. 

Władnie w czasach tego wielkiego zmagania, w którym aa 
udział cała ludzkość kończąoego się drugiego tysląoleola, 
potrzebne jest potężne, potężniejsze niż kiedykolwiek, 
promieniowanie mooy Ducha świętego przez Maryję Dzlewioę.

"Przedziwną tajemnloę jasnogórskiego sanktuarium - 
- mówił Jan Paweł II w homilii podczas Mszy św« z okazji 
jubileuszu sześćsetlecia obecnośol Maryl w znaku Jasne» 
górskiego Obrazu - liturgia oddaje przede wszystkim osy- 
tająo zapis Ewangelii Janowej o godach w Kanie Galllej- 
sklej"26« Dobrze nam znany ten tekst mówi e obeonodol 

Matki Jezusa» “była tam Matka Jezusa" /J 2,1/« Analogicz­
nie do rzeczywistości sanktuarium jasnogórskiego 1 zwią­
zanych z nim dziejów naszego narodu możma powiedzieć za 
Papieżem, że "rok 1382/83 odsłania w naszych dziejach 
jakby nowy kształt owego zaproszenia. Obraz jasnogórski 
przynosi z sobą nowy znak ebeoności Matki Jesusa /•••/.

25 Jan Paweł II, Przemówienie do Paulinów 19 TI 1983. 
Wi Jasnogórski Pielgrzym. Częstoohowa - Jasna Góra 
1983 S.124.

26 Tamże a.138.
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Pocxąwszy od 1392 roku, staje Maryja wobeo synów i oórek 
tej eienl, wobeo całyoh pokoleń, 1 powtarza te same słowa« 
Na tej drodze Jasna Góra staje się szczególnym miejscem 
ewangelizacji"2?. Słowo Dobrej Nowiny - głoszonej w tym 

miejscu ukazuje tutaj jakąś niepowtarzalną wyrazistość, 
a równocześnie zostaje zapośrednlozone jakby przez Maryjęi 
■cokolwiek wam powie, czyńcie" /J 2,5/.

Chrystus obecny wraz ze swą Matką w Polskiej Kanie 
stawia dziś przed Kościołem na pierwszym miejsou sprawę 
człowieka 1 jego wolności, ponieważ człowiek jest zarazem 
"drogą Kościoła, drogą jego codziennego życia i doświad­
czenia, posłanniotwa 1 trudów"2®. Ba Jasnej Górze wyczuwa 

się tak bardzo to, że Kośolół nie może odstąpić od czło­
wieka, od jego losu, ponieważ w ścisły 1 nierozerwalny 
sposób jest on złąozony z Chrystusem. Musi zatem mieć 
przed oczyma tego właśnie człowieka w całej prawdzie 
jego żyola, które jest zmaganiem. "V samym bowiem czło­
wieku - mówi Jana Paweł II w 'Redemptor hominis'- wiele 
elementów zwalcza się nawzajem« Będąo bowiem stworzeniem, 
dośwladoza on z jednej strony wlelorakioh ograniczeń, a z 
drugiej strony czuje się nieograniczony w swoioh pragnie­
niach 1 powołany do wyiszego żyoia*2^ Papież przypomina

27 Tamie s.139.
29 Jan Paweł II, Baoykllka "Redemptor hominis" 14.

Por. Paweł 71, Encyklika "Populorum progressio" 21«
29 Jan Paweł II, jw« 14«
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nan tę powinność i Jednocześni® daj® do zrozumienia, te 
Eośolół nadWisłą spełnia wówczas w całej pełni swoje pos- 
łannlotwo, kiedy tę sprawę o ozłowleku odczytuje z niesła- 
bnąoą uwagą, z Żarliwą miłością i dojrzałym przejęoiem, 
kiedy wprowadza człowieka na drogę prawdziwej wolności 
opartej na Chrystusie, która Jest miarą Jego godnośoi.

Na szczególną uwagę z naszej strony zasługuje to, oo 
Papież nazywa "Jasnogórską ewangelizacją wolnośol". Wzywa 
ona do życia w wolności, do ozynienia dobrego użytku z da­
ru wolności, do jej budowania, a nie niszczenia. Papież 
mówi następnie o zasadniczych dwóoh wymiarach tej "jasno­
górskiej ewangelizacji". Pierwszy-z nloh dotyozy wolności 
człowieka, wyzwalania się od tego, oo tę wolność ograni­
cza, pomniejsza, łamie u samego niejako korzenia - w du­
szy człowieka, w Jego sumieniu. Jakże wspaniałym potwier­
dzeniem tego byli ol wszyscy ludzie, którzy dzięki 
Chrystusowi i Jego Mateo - Pani Jasnogórskiej osiągnęli 
prawdziwą wolnośó 1 ukazali Ją, ohoóby nawet w warunkach 
zewnętrznego zniewolenia. “H u ż  w ciągu tych sześciu wie­
ków - wołał Papież - przeszło przez Jasnogórskie sanktua­
rium pielgrzymów? Iluż-tutaj się nawróoiło, przechodzą© 
od złego do dobrego użycia swojej wolnośol? To Jest też 
chyba najbardziej podstawowy wymiar Jasnogórskiego sześć­
setlecia. Pozostał on 1 nadal pozostaje w żywych ludziach, 
synach i oórkaoh tej ziemi, gdy do ioh sero Bóg zsyła 
Duoha Syna swego, tak, że w oałej wewnętrznej prawdzie 
mogą wołać« *lbba, Ojoze*. À zatem nie jesteś już nlewol-
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niklem, leoz synem" . Pozostanie dla nas tajemnicą, oo 
dokonywało się 1 woląd dokonuje w sercach ludzi, wszak 
Jedynie sakrament pojednania - znak Bodego miłosierdzia, 
tak obfioie szafowany na Jasnej Górze - mógłby daó pełny 
obraz nawróceń.

Drugi wymiar "jasnogórskiej ewangelizacji wolności" 
dotyczy wolności Narodu 1 wolnej Ojczyzny« Tu bowiem tak 
ozęsto przypomina się Narodowi, de "naród Jest prawdziwie 
wolny, gdy mode kształtować się Jako wspólnota określona 
przez Jednośó kultury, Języka, historii" oraz, de "państ­
wo Jest istotnie suwerenne, Jeśli rządzi społeozeństwem 
i zarazem służy dobru wspólnemu społeczeństwa 
1 pozwala narodowi realizować właściwą mu podmiotowość, 
właściwą mu tożsamość"^.

Doświadczenia hlstoryozne, szczególnie na przestrze­
ni ostatnich stuleci po najbardziej współozesne czasy, 
potwierdzają to, de KaryJa Jest dana - w swym Jasnogór­
skim Wizerunku - przede wszystkim na czasy trudne, czasy 
zmagania» osobistego, bądź narodowego. Doświadozenia te 
potwierdzają prawdę wyrażoną w encyklice "Redemptoris 
Mater", iż "Maryja całkowiole poddana Bogu i zupełnie 
zwrócona ku Niemu, u boku swego Syna, Jest najdoskonal­
szą Ikoną wolności 1 wyzwolenia ludzkośol i wszeohśwla-

30 Jan Paweł 11, Homilia na Jasnej Górze 19 VI 1983. 
Vt Jasnogórski Pielgrzym, Jw. s.144*

31 Tamże.
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ta”^2. Io ku Niej Kośoićł, zwłaszcza na polskiej ziemi, 

którego jest Matka i Królową, zwracał 1 wciął zwraoa 
swój wzrok, by zrozumieó w pełni sens swej misji« S łow a, 

które wypowiedział Jan Paweł II na Jasnej Górze podozas 
ostatniej pielgrzymki do Ojozyzny, naoeobowane są przede 
wszystkim wielkim wołaniem o wolność człowieka 1 o wol­
ność Kośoioła, który w całym śwleole zmaga się o wolność 
posługiwania, o wolność słowa Ewangelii, o wolność sumie­
nia 1 wyznania, o wolność religii. "Nieoh jasnogórskie 
sanktuarium - modlił się Następca św. Piotra - pomoże 
Papieżowi w trosce o Kościół, o Lud Boży, o,wszystkich 
wierzących, tam gdzie wierzyć 1 wyznawać wiaro jest naj­
trudniej./.../ Trzeba, żebyśoie razem z Papieżem, który 
jest waszym Rodakiem, mieli w oozaoh 1 sercach wszystkie 
wymiary zmagania sio Kośoioła w śwleole współczesnym o 
wolność dzieci Bożych. Zmagania sio nie tylko z progra­
mami, ideologiami, z systemami, które są wrogie rellgll, 
ale także i ze słabośolą człowieka, ze słabośolą przeja­
wiającą się na różne sposoby"*^.

32 RM 37.
33 Jan Paweł 11, Przemówienie wygłoszone z Jasnogórskie­

go 3zczytu 13 VI. 1967. "Jasna Góra", jw. a.10. Papież 
powiedział wówczas: "Nieoh Jasnogórskie Sanktuarium 
podejmie trosko Papieża o wolność ozłowieka 1 Kościo­
ła w Polsce i śwleole współczesnym".
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4« Sanktuarium jasnogórskie "alejsoon objawiania
aaoierzyńskiego pośrednlotwa Maryl"

Żaden inny ohyba wymiar tajemnicy sanktuarium Jasno­
górskiego nie posiada takiej mooy przekonywującej, Jak 
ten, na który ohoemy teras swróoió uwagę. Najpełniej wyda­
ja się on odzwleroledlaó w sobie rzeozywistośó tego "świę­
tego miejsoa*, w którym nie tylko poszczególni ludzie, ale 
niekiedy oałe narody szukają Boga 1 jego pomocy poprzez 
Matkę Odkupiciela.

Zapis Ewangelii Janowej mówiąoy o obeoności Maryl 
na godaoh w Kanie, tak ozęsto odczytywany w sanktuarium 
na Jasnej Górze, w pełni streszcza "zadania Maryi, które 
podejmuje wobec stających przed Jej Wizerunkiem pielgrzy­
mami*. Wyraża on troskę Maryl o ludzi, która przejawia się 
w nieustannym wyohodzenlu Im naprzeciw w szerokiej skali 
loh potrzeb 1 niedostatków. So zaradzenie konkretnej, po­
zornie drobnej'1 nie największej wagi potrzebie w Kanie 
posiada jednak głębokie znaczeniei "owo wychodzenie na- 
prseolw potrzebom ozłowleka oznaoza równocześnie wprowa­
dzanie loh w zasięg mesjańskiej misji 1 zbawozej mooy 
Chrystusa"-^. papież określa to działanie jako pośred­

nictwo • "Redemptoris Mater* zawiera wyjaśnienie» "Maryja 
staje pomiędzy swym Synem a ludźmi w sytuaojl loh braków,

34 RM 21.
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niedostatków, oierpień. Staje pomiędzy ożyli pośredniozy, 
nie jako oboa leoz ze stanowiska Matki"-^. na Ona "prawe" 

mówić Chrystusowi o potrzebach ludzi 1 "wstawiać się* aa 
nimi, nie tyle w wymiarze doozesnym, oe w wymiarze nad­
przyrodzonym, w którym ostateoznie dopełnia się zbawienie 
wszystkich wybranych. Nie dziwi nas zatem to przejmująoe 
wyznanie Jana Pawła II, wypowiedziane podczas pierwszej 
pielgrzymki do Polskii "la, która przemawiała pleśnią na 
ustaoh praojców, przemówiła w swoim ozasle tym fizerun- 
klem, poprzez który wyraziła się Jej maoierzydska obeo- 
ność w tyciu Kościoła 1 Ojczyzny. Jej maolerzyńska troska 
o każdą duszę, o każde dzleoko, o każdą rodzinę, o każde­
go ozłćwieka, który żyje na tej ziemi, który praouje, wal- 
ozy, ginie na polach bitew, zostaje skazany na zagładę, 
który zmaga się z sobą, zwyolęża, a ozasem przegrywa..."^

I te ostatnie słowa - jakże wzruszające - o przyzwy­
czajeniu się Polaków, eby wszystkie, nlesllozone sprawy 
swojego żyoia, różne momenty ważne, rozstrzygająoe, a 
także chwile szczególnie odpowiedzialne i wiele lnnyoh 
"wiązać z tym Miejscem, z tym Sanktuarium". Dzieje się 
tak, ponieważ Ona - Pani Jasnogórska - "obecna w t a je m -  

nioy Chrystusa 1 Kościoła" jest teras obeona w swoim 
sanktuarium, obeona dla każdego i dla wszystkloh, nawet

35 HM 21.
36 Jan Paweł II, Homilia na Jasnej odrze 4  T I 1979. 

Ws V pielgrzymce do ojczystej ziemi, jw. s.66.
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dla tych, którzy do Niej pielgrzymują tylko "duszą 1 ser­
ce«" , a navet choćby tylko "ostatnim tchnieniem życia", 
jedli lnaozej nie nogą.

Z całą pewnośoią możemy powiedzieć, że bogate doś­
wiadczenie Jena Pawła II wyniesione z tylu spotkań z Jas­
ną Górą, dokąd prwybywał z posługą biskupią, zaważyło na 
ostatecznym kształcie enoyklikl "Redemptoris Hater"• Jako 
Najwyższy Pasterz Kośoloła katolickiego może dzięki tym 
swoim doświadczeniom jeszcze lepiej dooenlać wartość 
"argumentu polskiego" w rozumieniu tajemnicy Maryi, Jej 
pośrednictwa, które wiąże się śoiśle z Jej macierzyństwem. 
Dzięki tej więzi pośrednictwo Maryi posiada specyficznie 
macierzyński charakter 1 jest jednooześnle podporządkowa­
ne jedynemu pośrednictwu Odkupiolela. Dlatego "macie­
rzyńska rola Maryi - uozy Yatioanum Secundum - w stosunku 
do ludzi żadną miarą nie przyćmiewa jedynego pośrednlotwa 
Chrystusowego, leoz ukazuje jego moo"^?. Możemy więc mó­

wić, że jest to pośrednictwo w Chrystusie. W tym samym do­
kumencie soborowym ozytamy przecieżi "Kościół nie waha się 
jawnie wyznawać taką podporządkowaną rolę Maryli ciągle 
jej doświadcza 1 zaleca ją sercu wlemyoh, aby inni wspa­
rci tą maolerzyńską opieką, jeszoze silniej przylgnęli do 
Pośrednika 1 Zbawioiela«38. W ten sposób rola Maryi staje

37 KK 60.
3 8  Taaże 6 2 .
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ai9 tyra bardziej szczególna i wyjątkowa, wypływa z Jej 
boskiego maąierzyństwa i tylko na grunoie pełnej prawdy o 
tym macierzyństwie mote być rozumiana 1 przeżywana w 
wierze.

V wypadku Maryi i Jej macierzyńskiego współdziałania 
z Chrystusem należy podkreślić, że to poóredniotwo jest 
"szozególne i wyjątkowe" dlatego, ponieważ oparte jest na 
"pełni łaski", wyrażającej si? w pełnej gotowości "Słu­
żebnicy Pańskiej". Z kolei "odpowiadając na tę wewnętrzną 
gotowość swej Matki, Jezus Chrystus przygotował Ją coraz 
bardziej do tego, aby stała się Matką ludzi w porządku

Iłaski"39. Zatem maoierzyństwo Jej po odejśoiu 3yo& - pozo* 

staje w Kościele jako pośrednictwo maoierzyńskie. V miej­
scach szozególnle uświęconych Jej obeonośoią, Maryja 
wstawiając.się za nami współdziała nieustannie w zbawczym 
dziele Chrystusa. Pośrednictwo Matki Odkupiolela, tak 
bardzo odczuwane w tylu ranktuarlaoh, "uczestniczy w pow­
szechności pośrednictwa Chrystusa". Ona - poprzez wielora­
kie swoje wstawiennictwo ustawicznie zjednuje wszystkim 
dary zbawienia wiecznego. Wedle nauki Tatloanum Seoundum, 
Maryja "dzięki swej macierzyńskiej mlłośol opiekuje się 
braćmi Syna swego, pielgrzymującymi jeszcze 1 narażonymi 
na trudy i niebezpieczeństwa, póki nie zostaną doprowa­
dzeni do szczęśliwej Ojozyzny"^0.

39 RM 39.
40 KK 62.
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T ten sposób macierzyństwo Maryi trwa stale w Koś- 
olele Jako wstawlennlose pośredniotwo. Kośoiół wyraża 
swą wiarę w tę prawdę nazywając Maryję "Orędownloską", 
"Wspomożyoielką", "pomoonloą" i " Po średnio zką"^\

So nauesaale Jana Pawła II o maolerzyńskla pośred­
nictwie Maryi możesy z łatwośolą odczytać w wydarzeniaoh 
mającyoh miejsoe na Jasnej Górze« pośrednictwo między 
Chrystusem a ludźmi, którzy uozestniozyll w przyjęciu we­
selnym w Kanie Galilejskiej i pośrednictwo między Chrys­
tusem a ludźmi, którzy od sześciu wieków uozestnlozą w 
dziejach jasnogórskiego sanktuarium« Jest to bowiem jak­
by dalszy ciąg tamtego wydarzenia. "Jasna Góra i Obraz 
stale znajduje potwierdzenie w tej Ewangelii - mówił w 
swoim esasle Kardynał Wojtyła na Jasnej Górze - i to 
■dejsee jest po to, ażeby tutaj w szczególny sposób 
przedłużał się dialog Matki z Synem"^2 .

Dokonując tak ukonkretnionego odozytania tajemnicy 
Bogarodzicy, która rozpoczyna się w tajemnicy Chrystusa 
- nasuwają się na myśl różne wypowiedzi OJea Świętego, 
w których mówi wprost, że owa maoierzyńska obecność 
Maryi stała się dla nas szozególnle wyczuwalna poprzez 
Obraz Jasnogórski« "Ona po aaoierzyńsku przewodnlozy oa- 
łemu Ludowi Bożemu w jego ziemskiej wędrówoe w plelgrzy-

41 Por. KK 62.
42 K. Wojtyła, Homilia do artystów 13 IZ 1977« W» Oto 

Matka Twoja, jw. s.322.
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mowanlu wiary, nadział 1 miłośoi - przewodniczy synom 
i oórkom elewi poiakiaj w tym samym pielgrzymowaniu za 
pośredniotwem swego Jasnogórskiego Wizerunku"^. Dokonają 

się to na różny sposób, obejmuje wszystkie wymiary żyola 
ozłowleka, gdzie to maolerzyńskle pośrednlotwo Maryi jest 
tak bardzo pożądane.

5. Znaczenie Boku Maryjnego w sanktuarium
Jasnogórskim

Ogłoszenie fioku Maryjnego jak równie* śnoykliki 
"Redemptoris Mater* podyktowane zostake głębokimi rao- 
jaml 1 związanymi z nimi nadziejami Papieża. Stojąe u 
progu trzeolego tysląoleola ohrześoljaństwa, Jan P a w e ł  II 
pragnie przygotować Kośoiół do tego wydarzenia, kierując 
nasz wzrok ku Maryl, którą posłużył się Syn Boży jako 
opatrznościowym narzędziem, aby ataó się Synem Orłowie- 
ozym 1 zapoozątkowaó nowe oaasy. Pamlętająo o tym, Koś­
ciół obohodzl speojalny Rok poświęcony Matoe Bożej, podej- 
mująo konkretne inlojatywy, mające na oelu p o g ł ę b i e n i e  
tajemnioy Maryl oraz szerzenie nabożeństwa do Miej w du- 
obu odnowionego zaangażowania się w wypełnianie woli 
Bożej, na miarę tego przykładu, jaki został nam dany w

43 Jan Paweł II, List skierowany do Polaków na rozpeosę- 
ole Roku Jubileuszowego. Wt Jasnogórski Pielgrzym,jw. 
S.310.
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postawie Służebnicy Pańskiej. "Niech te inicjatywy - mówił 
Jan Paweł IX w homilii noworocznej 1987 wygłoszonej w ba- 
zylioe św. Piotra - zostaną włąozone do struktury roku 
liturgicznego i "geografii* sanktuariów, które pobożni 
wznieśli dla Ciebie, Panno Maryjo, we wszystkioh zakąt­
kach świata. Pragniemy Maryjo, abyś zajaśniała na hory­
zoncie współczesnego Adwentu, kiedy zbliżamy sie do kresu 
drugiego tysląoleoia po Chrystusie"^.

Wezwanie Papieża w pierwszym rzędzie winny przyjąó 
sanktuaria maryjne, biorąc szczególną odpowiedzialnośó za 
realizację wskazań Ojca świętego, wyrażanych przy różnych 
okazjach, a zwłaszcza w maryjnej encyklloe. Do tej odpo­
wiedzialności zobowiązuje już sama struktura sanktuarium 
maryjnego, któro nie tylko ma nosić znamiona "szczególnej 
pobożnośoi, ale również musi wzbudzać "szozególne uczucie 
pobożności" u wiernych, musi przyciągać duohowo^, ci, 

którzy udają się do danego sanktuarium ze szozerą wolą 
spotkania się z Bogiem w tej tajemnicy, jaką ono repre­
zentuje - ze szozerą wolą wewnętrznej przemiany i pogłę­
bienia żyola chrześcijańskiego} wzmoonlenia postawy apo-

44 Tenże, Homilia w ozasle Mszy w Bazylloe św. Piotra 
1 I 1987. "I*Osservatore Romano", wyd. polskie.
1987 nr 1/86/ s.14.

45 Por. J. Dudziak, Prawno-kanonlozna koncepcja sanktu­
arium. "Parnowskie Studia Teologiczne" 9i 1983
s.67-68. Zob. także P. Pasternak, Sanktuaria w nowym 
Prawie Kanonloznym. "Jasna Córa" 2,1984 nr 7 e.9.
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Ztolsklej, gdy tam się spowiadają, przyjmują Komunię św.
1 biorą udział w urządzanych tam nabożeństwach - ci lu­
dzie powinni mleć także okazję do pogłębienia zbawozyoh 
tajemnic włazy.

Jan Paweł 11 przypomina, aby to pogłębienie tajemnicy 
Maryi, zwłaszcza podejmowane w sanktuariach maryjnych, nie 
ograniczało się do przypominania, iż Maryja poprzedziła 
narodzenie Chrystusa, leoz aby "w świetle Maryi uwydatnić, 
Iż odkąd dokonała się tajemnloa Wcielenia, dzieje ludz­
kości weszły w 'pełnię czasu', a znakiem tej pełni jest 
Kościół«46.

Sanktuarium maryjne, podejmująo posługę głoszenia 
Słowa Bożego, ma uświadamiać, że w ozasle trwania Roku 
Maryjnego jest wezwany Kośolół nie tylko do tego, oo w 
jego przeszłości dokonało się dzięki maoierzyńsklej współ­
pracy Bogarodzicy z dziełem zbawienia w Chrystusie, ale 
także, aby "Kościół przygotował ze swej strony drogi ńa 
przyszłość do tej zbawczej współpracy"4^.

Szczególną wymowę powinno mleć zakońozenle Roku 
Maryjnego, które wypada na uroozystośó Wnlebowzlęoia 
Najświętszej Dzlewioy. Należy bowiem uwydatnió ów "wielki 
znak na niebie", o jakim mówi Apokalipsa, aby tym samym 
uczynić zadość wezwaniu Soboru, który patrzy na Mazyję 
jako na"znak niezawodnej nadziei 1 pooleohy dla plelgrsy-

46 RM 49.
47 Tamże.
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mująoego Ludu Bożego". Wezwanie to Sobór wyraża miedzy 
Innymi tak i "Niechaj wssysoy ohrześcijanie błagają wytr­
wale Matkę Boga i Matkę ludzi, aby Ona, która modlitwami 
swymi wspierała początki Kościoła, także 1 teraz w niebie 
wywyższona ponad wszystkioh świętych 1 aniołów, wsta­
wiała sie u Syna swego, dopóki wszystkie rodziny ludów, 
zarówno tych, które noszą zaszczytne imię ohrześcljańskle, 
jak i tych, oo nie znają jeszoze swego Zbawioiela, niech 
zespolą sie szoześliwie w pokoju i zgodzie w jeden Lud 
Boży na chwałę Przenajświętszej Trójoy"^®.

Zadania nakreślone przez Papieża w sposób bardzo 
szeroki 1 ogólny, winny znaleźć swoje konkretne odzwier­
ciedlenie w programie duszpasterskim, zwłaszoza w naszym 
sanktuarium narodowym, gdzie Maryja współpracuje ze swoim 
Synem« Przede wszystkim należy nieustannie przywoływać 
obecność Tej, która przoduje Ludowi Bożemu na polskiej 
ziemi - po to, aby z Maryją wchodzić w nową przyszłość} 
w "pełnię czasu".

Aby sanktuarium jasnogórskie mogło odpowiedzieć na 
postawione przed nim zadania, musi mieć przed sobą zarów­
no wskazania Jana Pawła II, jak również szczegółowe su­
gestie wysuwane przez Papieski Komitet Roku Maryjnego. 
Ponieważ te szozegółowe zagadnienia nie wchodzą w zakres 
naszego tematu, ograniozymy się tylko do wyliczenia pię-

48 KK 69.
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olu propozyojl, które Komitet Obchodów Roku Maryjnego pod» 
suwa do refleksji, przy opracowywaniu programu duszpaster­
skiego! 1. Sanktuarium jako miejsce sprawowania kultu;
2, Sanktuarium ośrodkiem kulturalnym; 3. Sanktuarium 
miejscem powołania; 4« Sanktuarium miejscem miłości;
5. Sanktuarium miejscem działalności ekumenicznej.

Wydaje się, że podjęta przez nas próba odczytania 
teologii sanktuarium jasnogórskiego, które nosi na sobie 
znamiona stawiające je w rzędzie wielkich sanktuariów ma­
ryjnych w Kościele powszechnym, dokonywana w świetle 
encykliki "Redemptoris Mater" pozostawia na pewno wiele 
do życzenia. Mamy jednak nadzieję, że jest to jakiś krok 
naprzód na drodze pogłębiania tajemnioy 1 znaczenia 
Jasnej Góry, a dzięki temu stanie się przedmiotem dalszej 
refleksji teologioznej, do której zachęca nas szczególnie 
wspaniałe bogactwo mariologii i pobożnośoi maryjnej 
Jana Pawła II.

THE SHRINE OF JASNA, GÖRA IN THE LIGHT OF 

"REDEMPTORIS MATER"

Summary

In his enoyolioal "Redemptoris Mater" John Paul II 
opens new ways of deepening theological oonsolousness of 
the Marian shrine. The Pope speaks of the "speolfio geo­
graphy" of faith and Marian devotion by pointing to Marian 
shrines as especially privileged places to oelebrate the

131



llarian Year. Moreover, he offers a deepened theologioal 
Interpretation of religious life in that dimention. In 
accordance with "Redemptoris Mater", we hawe attempted 
a new vision of Jasna Góra as an International Marian 
shrine with the Haly Virgin present in the token of the 
Icon, where she receives homage from the faithful through 
the mystery of incarnation as "House of God", "Seat of 
wisdom" and "Living seat of the Holy Spirit". Thus, in a 
way both concrete and mysterious, she is a privileged way 
to God.

À close analysis of the Pope's teaching contained in 
■Redemptoris Mater" and his numeroue references to Jasna 
Góra allow the following presentation of the above sub­
ject. In agreement with the Pope's generalisations, we 
present the theology of Jasna Góra in four dlmentionsi 
1. The Jasna Góra Shrine as an "Icon of the Holy Virgin's 
presence" amongst the people in the community of the 
Churoh) 2. She Shrine's role of Introduction to the world 
of faith) 3. The Shrine as "place of a special struggle" 
through unity with the Holy Virgin as "the most perfeot 
loon of freedom and deliverance of humanity and the 
universe") 4. The Marian Shrine as "place of revelation 
of the Holy Virgin's motherly intercession".

It is not enough for the Marian Shrine to be charac­
terised by "special devotion", it must also arouse "a spe 
cial feeling of devotion" in the faithful, it must 
attracte That conoerns plans for the future of every san­
ctuary. It seems that, owing to its exceptional position, 
the Jasna Góra Shrine embodies this plan by constantly re 
recalling the presence of the One who leads the faithful 
in Poland) with Her It enters the new erai "the prime 
of time".

132


